
Jedność pogłów Polski 
na sftia zparciiewii 

Minister L Sremyke opuścił Warszawę 
WARSZAWA (PAP) 
Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych ADAMA 

RAPACKIEGO w dniach od 6 do 10 bm. przebywał w Pol­
sce z wizytą oficjalna minister spraw zagranicznych ZSRR, 
ANDRIF.J GROMYKO. 

Jak już informowaliśmy. I se­
kretarz KC PZPR — W i ad ys.aw 
Gomułka uczestniczy! 8 hm. w ze­
braniu Komitetu Zakładowego 
PZPR Fabryki Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu Władysławowi 
Gomułce, który jest członkiem or­
ganizacji partyjnej tych zakładów, 
wręczono nową legitymację par­
tyjną. Z kolei 1 sekretarz KC 
wręczał nowe legitymacje człon­
kom KZ PZPR. 

Na zdjęciu: I sekretarz KZ 
PZPR — Bogusław CzechowsKi 
wręcza Władysławowi Gomułce 
nową legitymację partyjną. 

CAF — Czarnogórski 

Narada 
w KC PZPR 

WARSZAWA (PAP) 
Zapewnienie właściwych kie 

runków inwestowania, proble­
my gospodarki siłą robocza i 
funduszem płac w przyszłym 
roku oraz sprawy dyscypliny 
pracy — były głównym tema­
tem narady sekretarzy ekono­
micznych komitetów wojewódz 
kich PZPR, która odbyła się 
w KC PZPR. Obradom prze­
wodniczył z-ca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
Bolesław Jaszczuk. 

Zjazd Związku Ochotn ozyoli 
Straży Pożarnych 

W sobotę rozpoczął w War­
szawie dwudniowe obrady III 
Walny Zjazd Związku Ochot­
niczych Straży Pożarnych, po 
święcony ocenie dorobku orga 
nizacji w ostatnich 4 latach i 
wytyczeniu programu jej dal­
szego działania. Uczestniczy w 
nim okcło 210 delegatów, re­
prezentujących ponad 700-ty-
sięczna rzesze członków OSP. 

Na zjazd przybyli: zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Bolesław Podedwor-
ny, sekretarz KC PZPR — 
Władysław Wicha, sekretarz 
NK ZSL — Ludomir Stasiak, 
sekretarz CK SD — Michał 
Grendys, wicepremier Zenon 
Nowak, sekretarz Rady Pań­
stwa — Julian Horodecki, mi­
nister spraw wewnętrznych — 
Mieczysław lVfoezar. 

Obrady otworzył prezes Za 
rządu Głównego Związku OSP 
— Marian Domagała. 

Zabrał również głos Włady­
sław W7icha. 

Zgon K. Kuryluka 
9 WARSZAWA 

W czasie pobytu służbowego 
w Budapeszcie zmarł w wieku 
lat 57 Karol Kuryluk, wybitny 
działacz kulturalny — pełniący 
ostatnio funkcje dyrektora na­
czelnego Państwowych Wy­
dawnictw Naukowych w War­
szawie. 

W czasie pobytu w Polsce 
A. Gromyko został przyjęty 
pr:.:ez I sekretarza KC PZPR 
— Władysława Gomu2kę i pre 
zesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza. Minister Gro­
myko złożył wizytę przewodni 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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Wspólnymi siłami... Tak hyło w piątek, a nawet jeszcze 
w sobotę na Wiciu ulicach i drogach. (mrl) 

Fot. J. Piątkowski 

ezącemu Rady Państwa Ed­
wardowi Ochabowi. 

Ministrowie A. Rapacki i 
A. Gromyko dokonali obszer­
nej wymiany poglądów na ak 
tualne, węzłowe zagadnienia 
sy tuac j i między narodowe j. 
Szczególną uwagę poświęcono 
problemom bezpieczeństwa eu 
ropejskiego i pokojowego roz­
woju stosunków w Europie. 

Ministrowie omówili rów­
nież wiele spraw dotyczących 
dalszego pogłębienia współ­
pracy między obu krajami. 

Rozmowy toczyły się w ser­
decznej, przyjacielskiej atmo­
sferze i potwierdziły pełną 
jedność poglądów na wszyst­
kie omówione zagadnienia. 

A. Rapacki został zaproszo­
ny przez A. Gromykę do zło­

żenia wizyty oficjalnej w 
Związku Radzieckim jako 
gość rządu radzieckiego. Za­
proszenie zostało przyjęte z 
zadowoleniem. Termin wizyty 
zostanie uzgodniony dodatko­
wo. 

10 bm. Andriej Gromyko 
wraz z małżonką i towarzy­
szącymi mu osobami udał się 
w drogę powrotną do ZSRR. 
Min. Gromykę na lotnisku że­
gnali: minister spraw zagra­
nicznych Adam Rapacki z mał 
żonką, wiceminister spraw za­
granicznych Marian Nasz ko w-
ski i dyrektorzy generalni 
MSZ Maria Wierna i Piotr O-
grodziński. 

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari-
stow. 

18 bm posieozunie 
Selma PRL 
* WARSZAWA (PAP) 
Prezydium Sejmu posta­

nowiło zwołać 17. posiedze­
nie Sejmu Polskiej Rzeczy 
rospolitej Ludowej na dzień 
18 grudnia br Posiedzenie 
Sejmu rozpocznie się o go­
dzinie 10, 

Porządek dzienny posie­
dzenia obejmuje* rozpatrze­
nie projektu Narodowego 
Planu Gospodarczego na 
rok 1963 {wraz z założenia­
mi na rok 1969) i budżetu 
państwa na rok 1968. jak 
również sprawozdań rządu 
z wykonania Narodowego 
Planu Gospodarczego i bud 
żetu państwa za rok 1966, 
wraz z wnioskiem Najwyż­
szej Izby Kontroli w spra­
wie udzielenia rządowi ab 
solutorium za ten okres. 

Przewiduje s^e -że plenar 
ne obrady Sejmu trwać bę­
dą trzy dni. 

Warfo zrobić harmonogram zakupów! 

W. Uibricht 
wyjechał da Moskwy 

BERLIN (PAP) 
Na zaproszenie KC KPZR 

i rządu radzieckiego w niedzie 
lę opuściła Berlin, udając się 
do Moskwy, partyjno-rządowa 
delegacja NRD z pierwszym 
sekretarzem KC SED i prze­
wodniczącym Rady Państwa 
NRD Walterem Ulbrichtem 
na czele. 
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WSKM<3CTfe; 
• WARSZAWA 

Państwowa Rada do S^rsw 
Pokojowego Wykorzystania E-
nergii Jądrowej przyznała do­
roczne nagrody za badania na­
ukowe w dziedzinie atomistyki 
oraz za stosowanie postępu 
technicznego w zakresie tech­
niki jądrowej. 

Ogółerń wręczono 15 nagród 
- indywidualnych i 18 zespoło­
wych. 

• WARSZAWA 

Temat morski w literaturze 
i sztuce, aktualne zagadnienia 

• polskiej marynistyki, przybli­
żenie problematyki morskiej di 
społeczeństwa — to główne 
Droblemy zlazdu marynistów, 
który obradował 9 bra. w Pa­
łacu Kultury i Nauki w War­
szawie. 

*k 5-dniowa kampania profesłu w USA 

pa | 
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Handel i gastronomia 
w święta 

WARSZAWA (PAP) 
Minister handlu wewnętrzne 

go wydał terenowym władzom 
handlu zalecenia, dotyczące go 
dzin otwarcia sklepów i zakła 
dów gastronomicznych w okre 
sie świątecznym. 

Dla ułatwienia zakupów w 
przedświąteczną niedzielę — 
17 bm. mogą być otwarte wszy 
stkie sklepy, zarówno spożyw­
cze jak i z artykułami prze­
mysłowymi. W poniedziałek, 
18 bm., czynne będą sklepy mie 
sne i stoiska z mięsem i wędli 
nami w sklepach spożywczych. 
Obowiązują iednak ogranicze­
nia w podawaniu potraw mięs 
nych w restauracjach i barach. 

W sobotę, 23 bm., godziny o-

twarcia placówek handlowych 
mają być ustalone zgodnie z 
miejscowymi zwyczajami, 2 
tym jednak, że sklepy i restau 
racje nie będą czynne dłużej, 
niż do 18. . Wieczorem mogą 
być otwarte tylko dyżurujące 
punkty gastronomiczne. 

W niedzielę, 24 bm., we wto 
rek — 26 bm. i w niedzielę — 
31 bm., tj. w Sylwestra czynne 
mogą być w godzinach poran­
nych sklepy spożywcze z mle­
kiem i pieczywem. Zakłady 
gastronomiczne i kioski „Ru­
chu" będa pracowały tak jak 
w każda niedziele. 

25 bm. i w Nowy Rok otwTar 
te beda jedynie dyżurujące re 
stauracje i bary. 

Z żucia ZMW 

Ziot młodych rolników 

Przeciw prowokacjom USA wobec Kambodży 
PARYŻ, LONDYN, W7ASZYNGTON (PAP) 

Na Demokratyczną Republikę Wietnamu znów spadły tony 
amerykańskich bomb. Niesprzyjające warunki atmosferyczne 
zmusiły jednak piratów powietrznych USA do pewnego ogra­
niczenia terrorystycznych rajdów bombowych. Atakowano 
przede wszystkim południowe rejony kraju. 

straty wojsk sajgońskich w 
wielkiej bitwie w delcie hic-.-* 

Kongu wyniosły 60 zabiły-ó-h i 

(Dokończenie na str. 2) 

(Inf. wł.) 
Zarząd Wojewódzki ZMW 

zorganizował w Mielnie 10-
dniowy obóz szkoJeniowo-wy-
poczynkow> dla młodych rol­
ników. Uczestniczyło w nim c-
koło 60 osób. Większość z nich 
samodzielnie gospodaruje. W 
sobotę, w przededniu zakończę 
nia zajęć na obozie, młodzi roi 
nicy spotkali się z przedstawi 
cielami władz wojewódzkich: 
sekretarzem KW PZPR to w. 
inż. Władysławem Przygodz-
kirn, zastępcą przewodniczące 
t;o Prezydium WRN tow. inż. 
Oamazym SirkopiakSem, przed­
stawicielami zakładów nauko­
wo -badawczych r o In i c t w a 
WZKR i organizacji spółdziel 
czych. 

Przewodniczący Zarządu Wo 
jowódzkiego ZMW —- Euge­
niusz Mały gra poinformował 
przedstawicieli władz o pracy 

koszalińskiej organizacji ZMW 
w realizacji uchwały IX Ple­
num KC. Związek rozwija róż 
norodńe formy krzewienia o-
światy rolniczej. Młodzież in 
teresuje sie doświadczalnic­
twem. kontraktacja zbóż, na­
wożeniem gleb, gospodarka na 
użytkach zielonych. Postanowić 
no otworzyć przy ZW ZMW 
poradnie społeczno-prawna i 
zawodową dla młodzieży, za-

fDokończenfe na str. 2) 

Podsumowanie konkarsn dla doręczycieli 
Antoni Piekarz-najlepszym 

propagatorem Gfosu" 

WUB. piątek komisja kon 
kursowa oceniła wyniki 
tegorocznego konkursu 

dla doręczycieli pn. „Cel — 
40 tys. prenumeratorów „Gło­
su Koszalińskiego", organizo­
wanego corocznie przez redak 
cję „Głosu Koszalińskiego" i 
Dyrekcję Okręgu Poczty i Te 
iekomunikacji w Szczecinie. 
Wyróżniającym się doręczycie 
lom, naczelnikom urzędów 
pocztowo - telekomunikacyj­
nych, dyrektorom i inspekto­
rom obwodowych urzędów 
pocztowo - telekomunikacyj­
nych przyznano wartościowe 

17 

nagrody. W obradach komisji 
wzięła udział przedstawicielka 
DOPiT, Kryspina Latoś. 

W bieżącym roku nastąpił 
dość duży wzrost prenumera­
ty „Głosu" na wsi. Doręczycie 
le pozyskali 4.023 nowych pre­
numeratorów. Obecnie codzien 
nie dostarczają oni w swoich 
rejonach 41.510 egz. „Głosu". 
Komisja uznała ten wynik za 
bardzo dobry. 

Zwycięzcą tegorocznego kon 
kursu został doręczyciel Anto­
ni Piekarz z Robunia pow. Ko 

(Dokończenie na str. 2) 

Obiektem bombardowań by­
ły również koszary w Kiex 
Lang, leżące w odległości 68 
km na zachód od Hanoi. Samo 
loty, które dokonały nalotów 
na te koszary, kierowane były 
przy pomocy radaru. 

100 km na północny zachód 
od Hanoi doszło do krótkiej wal 
ki powietrznej między północ-
no-wietnamskimi „migami 21" 
i samolotami USA typu „phan 
tom". Żadna ze -stron nie po­
niosła strat. 

W delcie Mekongu w odleg 
łości 170 km na południowy za 
chód od Sajgonu wybuchły w 
piątek o godzinie 10.15 czasu lo 
kalnego niezwykle gwałtowne 
walki między dwoma batalio­
nami żołnierzy Frontu Wyzwo 
lenia i trzema batalionami 
wojsk reżimu sajgońskiego. Te 
reny delty Mekongu — jak pod 
kreślają agencje zachodnie — 
jeszcze nigdy nie były widów 
nia tak zażartych bójów. 

Według ostatnich informacji. 

W USA trwają 
już od 5 dni de­
monstracje prze­
c i w k o  b r u d n e j  
wojnie w Wietna­
mie. Demonsiia-
cje te o niesły­
chanie burzliwym 
charakterze są 
brutalnie tłumio­
ne przez policję 

Na zdjęciu: de­
monstracja $tu> 
dentów t uniwer­
sytetu w Cincin* 
nati przeciwko 
wojnie w Wiet­
namie. 

CAF — Unifax 

Dom kultury 
w Nowym Worowie 
* (Inf. wł.). 
Niemal wszyscy mieszkańcy 

Nowego Worowa w pow. draw 
skim, przybyli w sobotę, 9 bm. 
na uroczyste otwarcie wiejskie 
go domu kultury, wybudowa­
nego czynem społecznym. Jest 
to czwarta placówka kultural­
no-oświatowa powstała dzięki 
wysiłkowi społeczeństwa w 
powiecie. Jej budowa wraz z 
wyposażeniem kosztowała po 
nad 600 tys. zł. W domu kultu 
ry. znajduje się obszerna sala 
widowiskowa, świetlica i czy­
telnia dla dzieci. Nowa placów 
ka przyczyni się do dalszego 
rozwoju życia kulturalnego 
miejscowości, znanej z obywa 
telskiej postawy jej miesz­
kańców. (rom> 
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Podsumowanie 
konkursu dla doręczycieli 

(Dokończenie ze sir, 1) 

łobrzeg. Pozyskał on w tym 
roku 72 nowych prenumerato 
rów „Głosu". W swoim rejo­
nie dostarcza codziennie 186 
egzemplarzy naszej gazety. 
Wskaźnik nasycenia na 1Ó0 
mieszkańców wsi wynosi aż 
23,1. Komisja przyznała mu 
w nagrodę talon na zakup to­
warów wartości 600 zł. 

Drugie miejsce zajął Stani­
sław Gwarek z Jastrowia, któ­
ry pozyskał aż 75 nowych pre 
numeratorów, ale miał niższy 
średni wzrost prenumeraty. 
Otrzymał on nagrodę wartości 
500 zł. 

Talony na zakup towarów 
wartości 400 zł otrzymują: Fe­
liks Czemkowski z Potęgowa, 
Henryk Mielczarek z Drzono-
wa, Leon Halista z Kalisza 
Pom., Antoni Zawadzki z Pod 
wilcza, Pelagia Zadrucka z Ry 
mania i Krystyna Bolińska z 
Wierzchowa koło Drawska. 

Doręczyciele Tadeusz Pilś-
niak z Wrzącej, Bronisław 
Windorpski z Zielina, Szcze­
pan Burdelak z Sypniewa, El­
żbieta Batog z Wielkiej Wsi 
nagrodzeni zostali talonami 
wartości 300 zł. 

Komisja doceniła też wysi 
lek doręczycieli, którzy nie tyl 
ko utrzymują wysoki stan pre 
numeraty, ale w dalszym cią­
gu podnoszą go. Dlatego też 
Bernardowi Cybulskiemu z Po 
łanowa, Henrykowi Pawskie-
mu z Główczyc, Stefanii Sęcz-
kowskiej z Tychowa, Aleksan 
drowi Gieraczowi z Okonka, 
Aleksandrowi Lebowskiemu z 
Gościna, Józefowi Zakrzew­
skiemu z Dębnicy Kaszubskiej, 
Janowi Wielgomasowi z Pod-
w 11 cza, Mieczysławowi Grze­

siakowi z Karlina, Napoleono­
wi Grodzkiemu z Dębnicy Ka­
szubskiej — przyznano nagro­
dy wartości 400 zł. 

Spośród U PT najwyższy 
wzrost prenumeraty uzyskano 
na terenie działalności UPT w 
Kaliszu Pomorskim, Wierzcho 
wię koło Drawska, Kępicach 
i Robuniu. Naczelnicy tych 
UPT: Alojzy Paruch, Feliks 
Zieloka, Stanisław Bukała i 
Wacław Chomicz otrzymują 
w nagrodę talony na zakup to 
warów wartości 450 zł. 

Spośród OUPT najlepsze wy 
niki osiągrnięto w Miastku, pod 
nosząc prenumeratę o 738 egz. 
Na drugim miejscu znalazł się 
OUPT Białogard z liczbą 524 
nowych prenumeratorów. Dy­
rektorom tych clrwodów: Ni­
kodemowi Francuzikowi i Al­
fonsowi Więckowskiemu komi 
sja przyznała talony na zakup 
towarów wartości 600 zł. Na­
grodzono też inspektorów tych 
OUPT, Jarosława Sydora i Ed 
warda Kotulskiego talonami 
wartości 450 zł. Komisja wzię 
ła też pod uwagę dobre wyni 
ki, osiągnięte na terenie dzia­
łalności OUPT w Szczecinku 
i Człuchowie. Dyrektorzy 
OUPT Aleksander Jasionas i 
Leon Sobkowiak otrzymają 
nagrody wartości 500 zł. 

Tradycyjnym zwyczajem, 
kierownictwo redakcji spotka 
się z wyróżniającymi się w 
konkursie pracownikami łącz­
ności. 

Spotkanie odbędzie się w 
poniedziałek, 18 grudnia, o go 
dżinie 10 w klubie redakcyj­
nym przy ul. Alfreda Lampe­
go 20. Zapraszamy na nie 
wszystkich dyrektorów OUPT, 
oraz pracowników łączności 
nagrodzonych w konkursie. 

(mr) 

Od najmłodszych lał 
gotowi do pracy i obrony 

WARSZAWA (PAP) 

W siedzibie ZNP w Warsza 
wie odbyła się w sobotę uro­
czystość dekoracji 113 pracow 
ników oświaty i nauczycieli 
przysposobienia obronnego 
brązowymi medalami „Za za­
sługi dla obronności kraju", 
przyznanymi przez ministra 
obrony narodowej, w uznaniu 
ich działalności w dziedzinie 
patriotycznego wychowania 
młodzieży i popularyzowania 
zagadnień obronności. 

Aktu dekoracji dokonali: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR minister obrony narodo 
wej, Marszałek Polski Marian 
Spychalski oraz minister oświa 
ty i szkolnictwa wyższego Hen 
ryk Jabłoński. 

Przemawiając do zebranych 
Marszałek Spychalski stwier­
dził: 

Chcemy, aby nasza młodzież 
od najmłodszych lat, w spo­
sób wszechstronny była przy­
gotowana zarówno do pracy 
na rzecz rozwoju swojej ojczyz 
ny, jak też do jej obrony. 

Marszałek Polski życzył pe­
dagogom dalszych, jak najlep 
szych sukcesów w ich ważnej, 
odpowiedzialnej pracy oraz 
wszelkiej pomyślności w życiu 
osobistym. 

Ambasadorowi USA w Moskwie wręczono oświadczenie rzqdu ZSRR 

lie wolno tolerować 
neohitleryzmu i miiitaryznu w HF 

MOSKWA (PAP) 
8 grudnia zastępca min. spraw zagr. ZSRR, W. SIEMIO-

NOW wręczył ambasadorowi Stanów Zjednoczonych w ZSRR, 
L. THOMSONOWI, oświadczenie rfcądu radzieckiego, skie­
rowane do rządu USA i dotyczące sytuacji w Niemczech 
zachodnich. 

Sekretarz KC RPK 
M. Ceausescu 
przewodniescfcym 

Rady Państwa 

Rumunii 
BUKARESZT (PAP> 
W sobotę rozpoczęła się w 

Bukareszcie sesja Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Ru 
munii. 

Wielkie Zgromadzenie Naro 
dowe w tajnym głosowaniu 
jednomyślnie wybrało nowy 
skład Rady Państwa Rumunii. 
Przewodniczącym Rady Pań­
stwa SRR został sekretarz ge­
neralny KC RPK N. Ceauses­
cu. 

Przewodniczącym Rady Mi­
nistrów SRR wybrano ponow­
nie L G. Maurera. 

WARSZAWA (PAP) 

Z okazji wyboru sekretarza 
generalnego KC RPK Nicolae 
Ceausescu na stanowisko prze 
wodniczącego Rady Państwa 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii przewodniczący Rady 
Państwa PRL Edward Ochab 
wystosował depeszę gratulacyj 
ną. 

ganiem na terytorium NRF 
najważniejszych postulatów U-
kładu Poczdamskiego o wyko­
rzenieniu mili tary zmu i naziz­
mu. 

Związek Radziecki, jego przy 
jaciele i sojusznicy, mają do-

Jak podkreśla oświadczenie, stateczne możliwości i środki, 
chodzi o gwałtowny wzrost ak aby w razie potrzeby udarem-
tywności sił neohitlerowskich nić wkroczenie NRF na drogę 
i militarystycznych w NRF, awantur wojennych — zazna-
zwłaszcza po utworzeniu tam cza oświadczenie. 
nowego rządu. Rząd Radziecki usilnie wzy-

Żadne z mocanstw — sygna wa rząd USA, aby z całą od-
tariuszy porozumień poczdam powiedzialnością i bez dalszej 
skich — nie ma prawa ignoro- pobłażliwości zbadał wszelkie 
wać tych faktów. następstwa, jakie może za so-

Nota rządu radzieckiego bą pociągnąć zwlekanie z pod 
wskazuje nastepnie na cele, do jęciem takich kroków wobec 
jakich dąży NPD, partia która Niemiec zachodnich, których 
jawnie wysuwa żądanie zmia- konieczność wypływa z zobo-
ny granic państw europejskich wiązań, wynikających z Ukła-
i dąży do zagarnięcia teryto- du Poczdamskiego i innych po 
riów 'innych państw oraz do- rozumień czterostronnych, o-
maga się utworzenia w Niem- raz jakich wymagają interesy 
czech zachodnich jeszcze potęż zapewnienia na długą metę bez 
niejszej machiny militarno-* p^czeństwa^ europejskiego 
-przemysłowej. 

Sam rząd federalny 

z pżlcą 
POZNAft (PAP) 
W sobotę Zakończył w Poz­

naniu obrady zjazd poświęco­
ny problemom walki z gruźli­
cą i rakiem płuc. 

Tematyka ponad 200 refera 
tów koncentrowała się wokół 
zagadnień, związanych z uno­
wocześnianiem form i metod 
zapobiegania i leczenia gruźli 
cy oraz wczesnego wykrywa­
nia raka płuc. 

opiera 
swą politykę na nieuznawaniu 
istniejących granic państw eu 
ropeiskich, mówi o równo­
uprawnieniu w dziedzinie zbro 
jeń jądrowych, rości sobie pra 
wo do występowania w imieniu 
ludności drugiego państwa nie 
mieckiego — NRD. 

Dalszy fragment oświadcze­
nia wykazuje, że wbrew U-
kładowi Poczdamskiemu w 
NRF rozwija się militaryzm i 
duch odwetu. 

Rząd radziecki wyraża prze­
konanie, że niezbędna jest sku 
teczna kontrola nad przestrze 

m ięd zy n ar odo w eg o. 

Analogiczne oświadczenia rzą 
du radzieckiego przekazano 
ambasadorom W. Brytanii i 
Francji w ZSRR. 

Zlot młodych 
rolników 

(Dokończenie ze str. 1} 

cieśniać współpracę z zakłada 
mi naukowymi, doświadczalny 

!mi i stowarzyszeniami technicz 
nymi rolnictwa. 

W ciekawej, rzeczowej dv* 
skusji młodzi rolnicy dzielili 
się doświadczeniami pracy ^ 
swoich gospodarstwach. Zgłosi 
li wiele pytań, na które udzie 
lali odpowiedzi przedstawicie­
le władz wojewódzkich. Zlot 
młodych rolników zakończył 
konkurs o formach pracy ban­
ków spółdzielczych, którego 
zwycięzcy otrzymali nagrody 
rzeczowe i książeczki oszczęd­
nościowe SOP. (ś) 

Dzień " " 
WARSZAWA (PAP) 
Z udziałem ok. 200 specjał! 

stów — przedstawicieli nauki 
i produkcji — odbyło się ^ 
sobotę w Ursuisie sympozjum 
odlewnicze, poświecone zagad­
nieniom postępu technicznego 
i technologicznego w tej bran­
ży polskiego przemysłu. 

Sympozjum zainaugurowało^ 
zarazem centralne uroczystości 
z okazji przypadającego w nic 
dzielę Dnia Odlewnika. 

# PRAGA 

Sekretarz generalny KC 
KPZR — Leonid Breżniew zło­
żył na zaproszenie Prezydium 
KC KPCz i rządu CSRS krótką 
wizytę przyjaźni w Czechosło­
wacji. 

• NOWY >T£>RK 

W Stanach Zjednoczonych 
wystrzelono w sobotę z bazy 
V?ndenberg (Kalifornia) sztucz 
nego satelitę Ziemi. O wystrze­
leniu nowego satelity nie po­
dano żadnych oficjalnych wia­
domości. 

Katastrofa 
św. Mikołaja 
• NOWY JORK (FA£) 

W centrum hand!o-\vym Tn«.r*vJ 
Evansville (stan Indiana) zorgani­
zowano dla tysięcy miejscowych 
dzieci rozdawanie podarków przez 
tradycyjnego św. Mikołaja. Zgod­
nie z planem Mikołaj — 59-letni 
William Brertts — miat przybyć go 
oczekujących dzieci helikopterem-. 
Przylatując na wyznaczone miej­
sce, helikopter spadł i roztrzaskał 
się na oczach dzieci i rodziców. 
Zarówno pilot, jak i William 
Bretts zginęli. 

Ciężkie boje w delcie Mekongu 
(Dokończenie ze str. ł) 

102 rannych. Rany odniosło OŚWIADCZENIE 
również 5 wojskowych ame- AGENCJI TASS 
rykańskich. Partyzanci zestrze 
liii 1 amerykański helikopter. 

do wojska. W licznych mia- ku Radzieckiego uważnie śle-
stach doszło do starć z policją, dzi się rozwój sytuacji w Azji 

południowo-wschodniej. Zwią-

Poważne straty poniosły rów 
nież siły wyzwoleńcze. 

DEMONSTRACJE 
W NOWYM JORKU TRWAJĄ 

MOSKWA (PAP) 
Agencja TASS ogłosiła w 

dniu 10 bm. następujące oś­
wiadczenie: 

Ostatnio w USA rozwija się 
nową prowokacyjną kampa­
nię przeciwko neutralnej Kam 

Do kampanii tej wią­

zek Radziecki uważa, ze 
wszystkie państwa powinny 
szanować niepodległość i ne­
utralność Kambodży i Laosu 
oraz że porozumienia genew­
skie, gwarantujące interesy 
tych państw, powinny być sta 
ie przestrzegane i szanowane. 

Próby USA zmierzające do 
dalszego zaostrzenia sytuacji hodży. _ _ __ _ . 

czyły się osobistości oficjalne w Azji południowo-wscho-
i amerykańscy dowódcy woj- dniej spotykają się ze zdecy-
skowi. Rozlegają się nawoły- dowaną odprawą ze strony 
wania do ustanowienia bloka miłujących pokój państw 

wietnamskiej!"poficj a biłalru óy wybrzeża tego kraju, a na świata, a cała odpowiedzial-
talnie pałkami demonstrantów, wet do bezpośredniego wtar- nosć za następstwa takich po 
przy czym dostało się również gmęcia na jego terytorium. czynan 

- - • - W kołach rządzącycn Zwiąż na USA. 

W Manhattanie znowu do­
szło do walk między policją 
a czołówką maszerującej ko­
lumny przeciwników wojny 

spadnie, oczywiście, 
przechodniom i przypadkowym 
widzom. Jest wielu aresztowa­
nych. 

Kampania protestu trwała w 
USA 5 dni. Demonstracje o-
garnęły przeszło 30 miast. Wła 
dzom zwrócono setki powołań 

Zima w pełnej krasie 
• PIHM wyjaśnia przyczyny burz 

Zima objawiła się w pełnej kra­
sie. W nocy z piątku na sobotą 
sypnął obficie śnieg i grubą war­
stwą pokrył wszystko. Kilka dni 
wcześniej niepo&oiły nas w nocy 
potężne grzmoty. Również w dzień 
.grzmiało, jednocześnie świeciło 
słońce i na przemian padał deszcz, 
grad i śnieg. Fenomenalne zjawi­
sko ja & na obecną porę roku, 

kilku lat w grudniu, styczniu, a 
nawet lutym występowały rów­
nież grzmoty, lecz nie były tak 
silne i nie powodowały burz. Ek> 
ostatniej burzy z potężnymi wyła­
dowaniami atmosferycznymi przy­
czyniła się różnica ""temperatury 
pomiędzy cieplejszą wodą w ba­
senie Bałtyku a chłodniejszą już 
powierzchnią ziemi. Ponadto z 

I 

W dniu 9 grudnia 1967 roku zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie 

inż. Waleaty izwscfi 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 12 grudnia 

1967 r., o godz. 14, z Domu Przedpogrzebowego Cmen­
tarza Komunalnego w Koszalinie — o czym zawiada­
miają pogrążeni w smutku 

ŻONA Z SYNKIEM I RODZINĄ 

Rojaliści przeciw republice 

Walki na przedpolu 
stolicy Jemenu 

KAIR (PAP) przedstawiciele nowej Ludo­
wej Republiki Jemenu Połu-

W sobotę 9 grudnia rozpoczę dniowego i Szukejri, przywód 
ła się tu konferencja mini- ca Organizacji Wyzwolenia 
strów spraw zagranicznych Palestyny. 
państw arabskich, mająca Przewiduje się, że sprawą 
przygotować szczyt w Raba- zasadniczą w obradach mini-
cie. Przy stole obrad obok 
ministrów zajął też miejsce 
ambasador syryjski w ZRA 
Drubi. W ten sposób reprezen 
tówani są jednak na konfe­
rencji wszyscy członkowie IA 
gi Arabskiej. Obecni są także 

Występy 

Teołru Wielkiego 
z Moskwy 
* WARSZAWA (PAP) 

Sobota 9 grudnia 1967 r. zapisze 
się jako wielkie wydarzenie w 
kronikach życia muzycznego w 
Polsce. Po raz pierwszy polska pu­
bliczność miała okazję oklaski­
wać artystów jednej z czołowych 
scen świata — odznaczonego Or­
derem Lenina Państwowego Aka­
demickiego Teatru Wielkiego z 
Moskwy. 

Jednocześnie rozpoczął występy 
w stolicy ZSRR zespół Teatru 
Wielkiego z Warszawy. Wymiana 
reprezentacyjnych scen muzycz­
nych Polski i Związku Radziec­
kiego jest jednym z ważniejszych 
akcentów obchodów 50-lecia Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej. 

Występy artystów z Moskjvv roz­
poczęły się od opery „Chowań-
szczyzna" Modesta Musorggkiego. 

Czym to zjawisko należy tłu- północnego zachodu napłynęło na 
maczyćj — Z tym pytaniem zwró- wybrzeże koszalińskie zimne po­
ciliśmy" się do stacji Państwowego wietrze. Wytworzyła się wysoka 
Instytutu Hydrologiczno-Meteoro- różnica ciśnienia. Cięższa masa 
logicznego w Koszalinie. Według chłodnego powietrza wyparła ku 
wyjaśnienia kierownika stacji — górze powietrze ciepłe. Ponieważ 
Stanisława BALCEWICZA — taki chłodne warstwy zawierały dużo 
nietypowy w tej porze roteu wy- wilgoci — powstały warunki do 
bryk na-tury zdarza się co kilka- rozbudowania się Chmur burzo-
dziesiąt l»t, zwłaszcza na wywyęb : QłĄ 

v W dniu 9 grudnia 1967 r. zmarł 
NASZ NIEODŻAŁOWANY KOLEGA I PRZYJACIEL 

Inż. Walenty Szwocli 
Wyrazy współczucia ŻONIE I RODZINIE składają 

KOLEDZY 

Zwrot kosztów sądowych 
dla... kała 
Warszawy 

BONN (PAP) 
^ O nowym (Skandalicznym fak 

cie forytowania przez władze 
zachodnioniemieckie kata War 
szawy b. generała SS Heinza 
Reinefartha — donosi z Kilo-
nii agencja ADN. 

Sąd we Flensburgu, który o-
statecznie umorzył dochodzenia 
przeciw temu zbrodniarzowi, 
zarządził, że Reinefarth tytu­
łem zwrotu kosztów za prze­
jazd na proces, pobytu w ho­
telu i honorariów dla adwoka 
ta — otrzyma 3.480 marek. 

7 śmiertelnych 
ofiar zimy 

• LONDYN (PAP) 
W Wielkiej Brytanii fala opa­

dów śniegu i towarzyszący jej 
spadek temperatury stały się po­
wodem śmierci 7 osób. W Brigh­
ton w rezultacie przeziębienia 
zmarły 4 osoby. W Glasgow zgi­
nęło dwoje dzieci, pod którymi 
załamał się lód na stawie, a na 
autostradzie z Brighton do Lon­
dynu zmarł na atak serca męż­
czyzna. który usiłował wypchnąć 
swój samochód z zaspy* 

strów będzie sytuacja w Je­
menie. Wyłoniła się bowiem 
pilna potrzeba położenia kre­
su walkom, które od kilku 
dni trwają w tym kraju. 

Jak się podkreśla, siły mo­
narchistów podjęły najwięk­
szą od długiego czasu opera­
cję przeciwko republice. Rząd 
Jemenu postanowił utworzyć 
Ludowe Siły Oporu do walki 
z rojalistami. Rozgłośnia ra­
diowa w Sanie podała, że siły 
te walczyć będą także z reak­
cjonistami zarówno w Sanie 
jak i poza miastem. 

Grupa 40 studentów jemeń­
skich, którzy przybyli do Ka­
iru oświadczyła, że zagrożenie 
stolicy republiki zostało zaże­
gnane. Niemniej rewolcie nie 
położono kresu. 

Siły republikańskie prowa­
dzą gwałtowne walki prze­
ciwko plemionom kierowa­
nym przez najemników, które 
chcą ustanowić blokadę wo­
kół Sany. W szeregach wro­
gów republiki walczy przeszło 
tysiąc najemników belgij­
skich, francuskich, zachodnio-
niemieckich, amerykańskich i 
angielskich. 

Podróżni przybyli do Kairu 
z Jemenu opisują zaciekły 
charakter walk między prze­
ciwstawnymi sobie ugrupowa 
niami na przedpolu Sany. 

Premier Sudanu Mahdżub 
przybyły do Kairu na konfe­
rencję arabskich ministrów 
spraw zagranicznych zaapelo­
wał do poszczególnych ple­
mion jemeńskich, by zaprzesta 
ły bratobójczych walk, uregu­
lowały swe rozbieżności i za­
pewniły jedność kraju. 

Serce pracuje 
nadal normalnie 
* PARYŻ (PAP) 
Profesor Chris Barnard, któ­

ry przeprowadził operację 
przeszczepienia serca oświad­
czył, że pacjent Louis Washkan 
sky czuje się nadal dobrze i że 
nie ma na razie oznak odrzu­
cenia przez organizm przeszcze 
pu. Profesor Barnard zdemen­
tował wiadomości, jakoby stan 
zdrowia Washkansky'ego po­
gorszył się. 

Z Kapsztadtu donoszą, że na 
stępny pacjent szykuje się już 
do podobnej operacji. Jest nim 
58-1 etni dentysta dr Philis B. 
Blaiberg. Cierpi on na serce od 

112 łat 
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C
0SAZ więcej dried Mtaikłir nie yojrwutoje u* 
szkole podstawowej. Uczą się dalej — w szkołach 
i zespołach przysposobienia rolniczego, w uniwer­
sytetach ludowych, w średnich szkołach ogólno­
kształcących i zawodowych. Coraz częściej wracają 
pa wieś z dyplomami agronomów, agro techników, 

nauczycieli. Wracają z ambicjami. 

Młodzieńczy zapał przeradza 
się czasem w zapalczywość. 
Kiedy Irka Cłapirek, po „o-
gólniaku" przyjechała do Pro-
styni w powiecie drawskim — 
energicznie zabrała się do pra 
cy w miejscowym kole ZMW. 
Gdzie zebrać młodzież? — było 
pierwszym pytaniem i zarazem 
trudnością,o którą przyszło się 
potknąć. Nietrudno odgadnąć, 
że we wsi, w której nie ma 
świetlicy, wybór padł na szko 
łę. Zetknięcie się ze starszymi, 
którzy o lokum dla młodzieży 
decydowali, zamieniło się w in 
cydent. Drobny, lecz wystar­
czyło, żeby echem odbił się aż 
w Drawsku. 

Do utarczek, a nawet konflik 
tów młodzieży ze starszą częś­
cią wiejskiej społeczności do­
chodzi częściej, niżby mogło 
się, na pierwszy rzut oka, wy 
dawać. Rolę arbitra powinny 
odgrywać organizacje partyjne, 
koła ZSL, no i władze powia­
towe organizacji młodzieżowej. 
Dzięki nim udało się też zażeg 
nać pogłębienie się konfliktu 
w Prostyni. Przede wszystkim 
jednak uratowano to co u mło 
dych ludzi najbardziej wartoś 
ciowe — zapał i chęć do spo­
łecznego działania. 

Koło ZMW założyło w Pro­
stym zespół przysposobienia roi 
niczego, który zdobył pierwsze 
miejsce w powiecie drawskim. 
Chłopcy i dziewczęta z ZMW 
zaproponowali wsi podjęcie 
czynu społecznego, którego re 
zultatem będzie nowa świetli­
ca... 

Mówią teraz, że Irka i kierów 
niczka szkoły, Elżbieta Ka­
mińska znana już dawniej ja­
ko działaczka organizacji mło 
dzieżowej — zgodnie we wsi 
rej wodzą. Do tego stopnia, że 
Irenę, dwudziestoletnią zaled­
wie dziewczynę, niedawno lu­
dzie obrali sołtysem!!! 

Awans nie bez 
kłopotu 

Zostać sołtysem, radnym, 
czy członkiem komisji rady 
narodowej to nie byle jakie 
wyróżnienie dla młodego czło 
wieka. Jest to także dobry 
sprawdzian — dojrzałości do 
społecznego działania, nie tyl 
ko na rzecz określonej grupy 
ludzi, w tym przypadku mło­
dzieży, lecz ogółu mieszkań­
ców wsi. 

Do chłopca lub dziewczyny 
zaczynają przychodzić ludzie. 
Jednemu chodzi o ulgę w po­
datkach, drugi szuka pomocy 
w sąsiedzkim sporze o miedzę, 
trzeci chciałby się dowiedzieć, 
czy wolno mu wyciąć przydroż 
ne drzewo. Obowiązkiem rad­
nego jest sprawy załatwiać. 
Jak? 

W grę wchodzą często prze­
pisy prawne, które, i owszem, 
dają radnemu wiele upraw­
nień. W jakim przypadku sko 
rzystać z prawa do interpela­
cji, kiedy lepiej zgłosić postu­

lat, a kiedy przeforsować na 
posiedzeniu komisji wniosek? 
Pytania pozostawione bez jas­
nej odpowiedzi, z czasem prze 
radzają się w wątpliwość, a 
nawet zniechęcenie. Niełatwo 
jest posiąść samemu umiejęt­
ności posługiwania się przy­
sługującymi radnemu upraw­
nieniami. 

Przekonano się o tym w 1965 
roku, przed ostatnimi wybo­
rami do Sejmu i rad narodo­
wych. Pięć lat wcześniej wy-. 

ttiecąeemtt lub prezydium ge-
erenu. Przekonano się jednak, 
że prezydium nie wszystko 
może załatwić. 

W Żabinie mieszka np. 
starsza i samotna kobieta. Po­
trzebowała pomocy. Takiego 
zdania byli wszyscy członko­
wie Komisji Kultury i Spraw 
Socjalnych GRN w Wierzcho­
wie, a na sesji i pozostali rad­
ni przyznali, że wniosek ko­
misji jest słuszny. 

Działo się to jesienią, a pod 
koniec roku wiadomo, że w 
budżecie pustki. Pieniądze na 
pomoc społeczną miały się zna 
leźć dopiero w styczniu. Co 
czynić? — zastanawiano się 
na posiedzeniu zespołu mło­
dych radnych. Nie można zo­
stawić kobiety na łasce losu! 

Rządy 
młodych 

brano w naszym wojewódz­
twie 350 radnych spośród dzia 
łączy ZMW. Do końca kaden­
cji wytrwało tylko 153. Znako 
mitą większość trzeba było 
skreślić z listy radnych. Nie 
wywiązywali się z obowiąz­
ków, nie uczestniczyli w se­
sjach, rzadko bywali na posie 
dzeniach komisji, nie zabiera­
li głosu w dyskusjach, nie bra 
li udziału w spotkaniach z wy 
borcami. 

Szkoły rządzenia 
Tymczasem przyszło wybie­

rać radnych na nową kaden­
cję. Postanowiono ustrzec si^ 
dawnych błędów. Organizacja 
młodzieżowa poczuła się odpo 
wiedzialna za działalność swo 
ich przedstawicieli w radach. 
Postanowiła przyjść im z po­
mocą. We wszystkich powia­
tach, poza bytowskim, powo­
łano przy zarządach powiato­
wych ZMW zespoły młodych 
radnych. 

Opracowano specjalne pro­
gramy działania zespołów. Po 
za radnymi znaleźli się w nich 
członkowie komisji, a także 
młodzi sołtysi. Przyznać trze­
ba, że Związek Młodzieży Wiej 
skiej przejął się sprawą. Po 
dwu latach działania zespołów 
można stwierdzić, że prze­
kształciły się one w swoiste 
szkoły rządzenia. 

Dzięki temu właś­
nie, np. w Drawsku, udało się 
skonkretyzować zasady postę­
powania każdego działacza 
młodzieżowego w radzie naro­
dowej. 

Poczucie gospodarza 
Na spotkaniach ludzie zgła­

szają radnym wiele postula­
tów, żądań. Najłatwiej przeka 
zać je do załatwienia przewód 

Kolorowe rudy 
* 16 PIERWIASTKÓW METALI NIEŻELAZNYCH 
J*. RENESANS GÓRNICTWA CYNKU I OŁOWIU 
jyL ZA ROK PIERWSZY MIL ION TON RUDY MIEDZI 

Według ostatnich notowań,ku uzyskania nowego potencja 
cena tony tlenku cynku sięga łu górniczego w kopalniach 
stu dolarów, a tony miedzi — „Olkusz", „Trzebionka" i „Ro-
2 tys. dolarów. Światowa ko- zalia" wydobycie rudy będzie 
niunktura na metale nieżelaz- w roku 1970 większe o 1/3 niż 
ne zbiega się szczęśliwie z fi- obecnie, a dalsza rozbudowa 
niszem poważnych inwestycji, kombinatu przetwórczego w 
prowadzonych od lat w krajo- Miasteczku Śląskim pozwoli na 
wym górnictwie rud, których zwiększenie produkcji cennych 
zasoby — zarówno surowców metali. 
cynku, jak i miedzionośnych Do g^py starych kopalń rud 
r dają Polsce 6.-7. miejsce w miedzi (>>Lena- „Konrad", 
świecie. Spodziewane rychło ™-0Wy Kościół") dołącza za kil 
zwiększenie dostaw metali nie ka mjesięCy zakłady budowa-
żelaznych w oparciu o włas- ne w noWym zagłębiu lubiń-
ne wydobycie skoordynowane skim> z  tegQ to zagłębia uzy_ 
jest z projektowaną zmianą gka w roku przyszłym 
struktury krajowego przemy- p|erwsZy milion ton rudy mie 
słu i uszlachetnieniem produk wycjobytej sposobem prze 
c^' t  . . mysłowym; ruda wydobyta do-

W okres prawdziwego rene- tąd przy budowie lubińskich 
sansu wkracza górnictwo kopalń posłużyła do wytopie-
i przetwórstwo jud nia kruszcu wartości miliona 
kowo-ołowianych, ktorego tra- d0iaróWł Tegoroczne wydoby-
dycje na ziemiach polskich się 
gają ponad dwóch tysiącleci. 
Wysoka już dziś ranga polskie­
go górnictwa (ponad 3 min ton 

cie rudy miedzi przekroczy 
2. 400 tys. ton. 

o W latach międzywojennych 
rudy) i hutnictwa (6 proc. świa z krajowych rud metali nieże-
towej produkcji cynku) zosta- laznych uzyskiwano 4 pier-
nie w najbliższych latach wiastki. a.obecnie — 16 pier-
znacznie powiększona. W wyni wiastkó^ (ABi 

Ale od czego młodzieńcza po­
mysłowość! Koło ZMW powie­
rzyło kobiecie pracę przy 
sprzątaniu świetlicy, po coty­
godniowych wieczorkach ta­
necznych. Za każdym razem 
płacono jej 100 zł. Dzięki te­
mu mogła przetrwać do nowe 
go roku, a wtedy znalazły się 
już pieniądze w budżecie. 

Nie skończyło się na tym. 
Chłopcy i dziewczęta postano­
wili urządzić jej nowe miesz­
kanie, na które nadawał się 
pokoik mieszczący się tuż nad 
świetlicą. Ponieważ znalazło 
się wśród chłopców kilku ta­
kich co umieli malować ścia­
ny, założyć nową podłogę — 
szybko przeprowadzili remont. 

Szukaj 
sprzymierzeńców 
Wydawało się, że w Będli-

hie trzeba będzie w końcu 
świetlicę zamknąć. No bo jak 
rolnik rozebrał swoją część 
domu, w którym mieściła się 
świetlica i przystąpił do budo 
wy nowego — pozostały tylko 
trzy ściany. 

Na zbawienny pomysł 
wpadł wtedy Edek Huturuk. 
Czy tylko nam zależy na świe 
tlicy? Pytanie wywołało dys­
kusję. Są we wsi instytucje, 
które mogłyby pomóc młodzie 
ży w dobudowaniu czwartej 
ściany. Najczęściej wymienia­
no Nadleśnictwo. Ale czy nas 
usłuchają? — zrodziła się na­
stępna wątpliwość. 

Edek przekonał radnych na 
sesji. Na budowę przeznaczo­
no kilka tysięcy złotych Fun­
duszu Gromadzkiego. Ale te­
go było jeszcze za mało. Ura­
dzono więc, że na zebranie 
młodzieży trzeba zaprosić naj­
bardziej zainteresowanych — 
przedstawiciela Nadleśnictwa, 
sołtysa, sekretarza POP, prcze 

M k*t» ZSL, kierfnmfcft nkt f 
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Na tym zebraniu podjęto zo 
bowiązanie społeczne. Nadleś­
niczy przyobiecał pomoc i o-
bietnicy dotrzymał. 

Poradzić s'ę 
nie zawadzi! 

Wydawało się, że sprawa 
remontu świetlicy w Żabinie 
utknęła na martwym punk­
cie. Powinna go przeprowa­
dzić gromadzka rada, lecz nie 
miała pieniędzy. Miał je pe­
geer, lecz nie mógł wykorzy­
stać na remont czyjegoś bu­
dynku. 

— Czy naprawdę nic nie 
można uczynić? — pytanie 
skierowano do młodego radne 
go, Zdzisława Abramczyka. 
Sprawa trafiła pod obrady 
Komisji Kultury i Oświaty 
PRN w Drawsku. Porady szu­
kał Abramczyk wszędzie — w 
Prezydium PRN, u kierowni­
ka Inspektoratu PGR. — Zna 
lazł radę, zrozumienie i po­
moc. 

Podjęto uchwałę o przekaza 
niu budynku w trwałe użytko 
wanie pegeerowi. Teraz mógł 
on przeprowadzić remont. 

Dzieła dopełniła młodziej 
A że świetlica nie świeciła 
pustkami — najlepszym dowo 
dem, że młodzi z Zabina zaję­
li 3 miejsca w kraju w kon­
kursie „Wieś bliżej teatru". 
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Wraz z nadchodzącą zimą zapewnienie dostatecznej ilości 
wody dla inwentarza żywego staje się jednym z najważniejszych 
zadań. Warto przypomnieć, że dzienne zapotrzebowanie wody 
dia krowy mlecznej wynosi ponad 80 litrów dziennie, dla cie­
ląt — 35 litrów, dla opasów — 60 litrów, dla macior 30 litrów, 
dla koni — 43 litrówi Te dorodne krasule — na zdjęciu — ko­
rzystają jeszcze z taryfy ul,7°wej i piją do syta z jeziora, ale 
czy z nastaniem mrozu również będą się mogły napić do 
woli? Warto pomyśleć i zatroszczyć się, czym i skąd będzie się 
dowozić wodę. (es) (Fot. J. Piątkowski) 

Praca kształtnie nasz byt 

Po prosfii wydajność 

Jest jeszcze jedna, "jakby 
nadrzędna dewiza, której rad 
ny, sołtys i, w ogóle, każdy 
młody działacz wTiejski powi­
nien skrupulatnie przestrze­
gać. Nakazuje ona nikogo nie 
zbywać milczeniem. Od tego 
bowiem zależy to co najważ­
niejsze — autorytet i zaufanie 
wyborców. I jeśli stwierdza­
my dziś, że młodzi działacze 
wiejscy zdobywają sobie auto­
rytet — to jest to niewątpli­
wą zasługą ich osobistych wa­
lorów i zangażowania oraz u-
tworzonych kilka lat temu zes 
połów młodych radnych ZMW. 

LUDWIK LOOS 
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Nasz dorobek lat ostatnich 
w sferze gospodarowania osła 
bia niska wydajność pracy. E-
konomiśei, działacze związko­
wi, członkowie kierownictwa 
partyjnego i państwowego już 
w końcu ubiegłego pięciole­
cia zwracali uwagę na niepo­
kojąco małe postępy w powię­
kszaniu wydajności. Dziś, po 
wstępnym zbilansowaniu wyni 
ków pierwszych dwóch lat no 
wej pięciolatki, wzmożenie wy 
dajności stało się kwestią jesz 
cze bardziej palącą niż po­
przednio. Mimo wielkich re­
zerw w tej dziedzinie, wykry­
tych w samym przemyśle 
m. in. po VII Plenum, postępy 
w sferze wydajności są nieza­
dowalające. Gdyby przyjąć 
propozycje niektórych przed­
siębiorstw w sprawie planu 
na rok przyszły, nastąpiłby na 
wet regres wydajności w sto­
sunku do roku 1965. 

Powody tego stanu rzeczy 
są oczywiste; duża część na­
szego przemysłu marnotrawi 

Przy wielu 
odcinkach dróg, 
służba drogowa 
rozpoczęła jak 
co roku to tym 
okresie, wycin­
kę drzew stwa 
rzających zac/ro 
zenie bezpie 
czeństwa jazdy. 
W miejsce ścię­
tych sadzi się 
nowe, w więk­
szej odległości 
od jezdni. 

Na zdjęciu: 
dróżnicy z po­
wiatu wałeckie 
go przy sadze­
niu topoli. Na 
tym odcinku zo 
stanie zasadzo­
nych 400 mło­
dych drzemek. 

(es) 

Fot Józef 
Piątkowski 

Pod włos 
m T JE MA opinii poufnych. 
ImI PTacownVt musi otrzy-
I ra! dokument na rękę 
" może zapytać dlaczego 

tak, a nie inaczej go 
oceniają, może przyjąć lub nie 
przyjąć opinii do wiadomości, 
odwołać się, a nawet zaskarżyć, 
Nie można kwestionować tej 
demokratycznej zasady. Dlacze 
go jednak tak niechętnie wyda 
je się opinie prawdziwe? O, bo 
to z nimi wiele kłopotów. 

Opinia nie powinna utrud­
niać pracownikowi otrzymania 
pracy. Szuka się więc iście dy 
plomatycznych wybiegów, by 
tak sformułować zdanie o by­
łym pracowniku, aby było 
zgodne z prawdą, ale prawdy 
tej w jasny sposób nie podawa 
ło. A jeżeli się ją poda? 

Pracownik prowadził się nie 
źle w okresie próbnym. Go­
rzej już było w czwartym i pią 
tym miesiącu. Ujawniły się nie 
przyjemne cechy: warchol-
stwo, pijaństwo, naruszanie dy 
scypliny pracy. Sprawę przesą 
dziła nocna burda w lokalu. Do 
zakładu wpłynęło pismo z Ko­
mendy MO, że pracoumik ten 
pobił po pijanemu funkcjona­
riusza milicji. Nastąpiło wypo­
wiedzenie pracy to trybie u-
stawoioym. Odchodzacu zażą­

dał opinii. Nie zgadzał się jed przegrałeś ,ale musiałeś prze-
nak z jej treścią, odwoływał, konać sąd o braku twojej wi-
opinia została utrzymana. Po ny.„ Naucz' się wreszcie, że 
trzech miesiącach dyrektor zo­
staje pozwany przez sąd. Skar 
ży go bouyiem wspomniany pra 
cownik, za krzywdzącą opinię. 

Dyrektor w odpowiedzi na 
pozew przytoczył wyczerpują 

jak facet odchodzi z pracy, czy 
sami go zwalniasz daj mu do­
brą opinię. Co ci na tym zale­
ży ,przecież i tak u ciebie nie 
będzie więcej pracował... 

A to, że znoiuu ktoś będzie 
cą argiimentację, dołączył do- miał z tym pracownikiem kło-
kument z Komendy MO. Sąd 
mógł oddalić powództwo dyspo 
nując dostatecznymi dowoda-

Opinie 
pot, że sytuacja może się gdzie 
indziej powtórzyć, nie obcho­
dzi tego, który pracownika się 
pozbywa. Jest nawet gotów 
mówić o nim w superlatywach 
byleby odszedł. 

Jak ogromną korzyść odnio­
słaby gospodarka, gdyby cho­
ciaż przez rok stosowane były 
surowe kryteria oceny pracow 
nika. Nie chodzi o dawanie 
„wilczych biletów", ani o two 
rżenie rezerwy pracowników 

mi. Niech się jednak dyrektor poszukujących pracy. Ale, gdy 
tak łatwo nie wykręca! Niech by tak wielu ludzi, zwłaszcza 
stanie przed majestatem Sądu. tych mniej solidnych miało 
Dyrektor, chociaż mógł się wy- pewność, że w opinii będą przy 
ręczyć radcą prawnym, przy- toczone niezbite dowody, bę-
szedł sam na rozprawę. Pracow dzie pełna ocena ich pracy i po 
nik natomiast wywinął się stępowania, staraliby się — na 
zgrabnie, udał niedyspozycję i wet przewidując swoje odej-
nie pokazał się na sali roz- ście z pracy — nie dawać po­
praw. Następnie w odstępach wodów do złych ocen. Niepo-
trzytygodniowych odbyły się rozumieniem jest twierdzenie, 
dwa posiedzenia sądu. Powódź jakoby pracownikowi odcho-
two zostało oddalone. dzącemu nie należało dawać 

Przyjaciel dyrektora, też dy- złej opinii, aby nie utrudniać 
rektor, tyle że innego zakładu mu znalezienia nracy. 
— powiedział bez ogródek: 
„ =~- Potrzebne ci to buło? Nm (Zetpe) 

siłę roboczą, nie okazuje nale 
żytego poszanowania dla ceny 
pracy. A na taki zbytek nie 
może sobie pozwolić żaden 
kraj, żaden system gospodar 
czy. 

Wśród wielu elementów o-
kreślających poziom społecz­
nej wydajności (wielkość ryn­
ku, wyposażenie technologicz­
ne) w naszych warunkach decy 
dują czynniki najmniej złożo­
ne, najprostsze — organizacyj 
ne, a nawet wręcz dyscyplinar 
ne. Według danych rejestrowa 
nych przez instancje związko­
we i partyjne, ogniwa admini 
stracji państwowej, dyscypli­
na — kardynalny element 
pracy wydajnej — ulega syste 
matycznemu pogarszaniu. Stra 
ty czasu pracy z tego tytułu 
są w tym roku — w przelicze 
niu na robotnika — o 20 pro­
cent większe niż w roku 1SH55. 
Wyrazem stosunku do pracy 
pewnej części zatrudnionych 
jest wskaźnik 13 proc. opusz­
czających bez wypowiedze­
nia przedsiębiorstwo czy za­
kład. 

Znaczna część przedsię­
biorstw oszczędza sobie trudu 
uporządkowania dyscypliny 
czy organizacji i sięga do naj 
łatwiejszych i najbardziej kosz 
townych środków realizacji 
zadań — po dodatkowe zatrud 
nienie. Limit zatrudnienia u-
stalony dla przemysłu w ubie 
głej pięciolatce przekroczony 
został o 17 proc., a w całej gps 
podarce w stopniu jeszcze 
większym. W ciągu dwóch lat 
obecnego pięciolecia liczba za­
trudnionych jest już o 90 tys. 
osób większa od pierwotnych 
ustaleń. Przy opracowywaniu 
projektów planów na rok przy 
szły część przedsiębiorstw do 
magała się wzrostu o 200 tys. 
osób ponad wTytyczne admini­
stracji państwowej. Niska dy­
scyplina, zła organizacja, wy­
sokie zatrudnienie występują 
wobec siebie raz jako przyczy 
ny, raz jako skutki. 

W przerwaniu tego kręgu 
przyczyn i skutków zaintereso 
wane jest całe społeczeństwo, 
które chce pracować dobrze i 
wydajnie, w warunkach ładu 
i porządku, więcej zarabiać i 
lepiej żyć. Tj^mczasem tenden 
cje ujawnione w ostatnich mie 
siącach pozostają w jawnej 
sprzeczności z tymi dążeniami. 
Weźmy jeden tylko przykład 
— postulat dodatkowego za­
trudnienia 200 tysięcy osób, 
całkowicie nieuzasadniony 
przy obecnym stanie rezerw 
w dziedzinie wydajności. Otóż 
w konsekwencji przyjęcia do 
pracy tej wielkiej rzeszy pra­
cowników, równej niemal ca­
łej obsadzie przemysłu che­
micznego, trzeba by powięk­
szyć roczny fundusz płac o po 
nad pięć miliardów zło­
tych; jest to suma równa ca­
łorocznym wydatkom na żyw 
ność ludności takich miast, jak 
Kraków czy Poznań, lub woje 
wództw — białostockiego czy 
rzeszowskiego i na takąrsumę 
należałoby dostarczyć na ry­
nek towarów dla pokrycia si­
ły nabywczej, jaką wniosłaby 
ta grupa ludzi zbędnych prze 
cież w przemyśle. W taki to 
sposób sprawy dyscypliny, or­
ganizacji, zatrudnienia i wydaj 
ności łączą się wprost z pro­
blemami zaopatrzenia rynku, 
warunków bytowania. 

Dlatego też wydajność i 
wszelkie związane z nią spra 
wy muszą powrócić na forum 
samorządu robotniczego, orga­
nizacji partyjnych, związko­
wych i rad robotniczych. (AR) 


